SCHOPENHAUER

Pesymizm nie ma charakteru emocjonalnego, afektywnego, lecz ontologiczny, naukowy. Zagadnienie zła, cierpienia opracowane na poziomie ontologii.

Niezrozumienie to lenistwo, a nie brak pojętności.

Radykalna samotność – jedyna etyczna droga wyzwolenia, ocalenia.

Szukanie jednego zdania, jednej zasady – ontologicznej, epistemologicznej i etycznej.

Ma służyć ocaleniu, zawarte w strukturze woli, która sama siebie znosi, przez swój własny akt.

Cywilizacja zachodnia całkowicie pobłądziła w poszukiwaniu prawdy filozoficznej – Indie, buddyzm, hinduizm. Morze Śródziemne nie jest matecznikiem świata ani najwyższym punktem cywilizacji. Barbarzyńcy to my. Krytyka wyższości.

Przedstawienie to Maja – konieczne, ale złudne, niemal oszustwo. Przedstawienie – doświadczenie, postrzeganie, przedmiot dla podmiotu. Przedstawienie jest odniesione do podmiotu, inaczej nie da się go w ogóle pomyśleć, a świata bez postrzeżenia (Kant). Podmiot nie konstytuuje przedmiotu, spotyka się z czymś równie solidnym po stronie przedmiotu.

Rozdzielanie – domena abstrakcji.

Interpretacja – selekcja, wyrywanie, cząstkowość, nie ma oglądu całości – adekwatny, ale częściowy.

Obiektywizm – przedmiot jest wybierany, a nie tworzony.

Pozytywizm – poznanie naukowe to poznanie faktów.

Nie jest możliwa wiedza całościowa o świecie. Perspektywizm epistemologiczny jako konsekwencja ontologii przedmiotowo-podmiotowej. Poznanie jest zawsze z jakiejś perspektywy, jest ona jego integralną częścią, której nie można przekroczyć. Selektywność – istota pojawienia się opozycji przedmiot-podmiot.

Medytacja – odejście od życia przez wyjście poza opozycję życia i śmierci, popędu do życia i popędu do śmierci (Freud).

Podmiot nie może dać sobie siebie samego jako przedmiot, nie może się poznać.

Podmiot uzewnętrznia się w przedmiocie tak, że rozpoznaje w nim siebie – Hegel (rozum, wolność).

Podmiot u siebie w przedmiocie – nigdy tak nie będzie.

Pojednanie przedmiotu i podmiotu – kształt świata przedmiotowego dostosowany do naszych pragnień i aspiracji.

Wola za noumen, przypisana światu.

Podmiot ma świadomość tej zasady (wie, że chce), która przenika świat jako zasada nieświadoma – chcenie nieświadome.

Wiem, że chcę, ale nie wiem, czemu chcę i czego chcę.

Chcenie chce tylko chcieć – struktura strzały, ciągle pędzącej do przodu, a nie czegoś samozwrotnego. Świat nie jest urządzony teleologicznie, by spełniać pragnienia.

Niezaspokojenie z istoty rzeczy, a nie z przypadku.

Kierkegaard – wyjście z zaklętego kręgu przez wiarę i ironię.

Wybawieniem nie jest transcendencja, lecz sztuka. Częściowo uśmierza, ulecza, wstęp do medytacji.

Świat jako wola i przedstawienie

Przekazanie jednej jedynej myśli. Przedmiot poszukiwań filozofii. Musi być wyłożony w całej książce.

Filozofia nie może być modą ani sposobem na życie. Dążenie do prawdy.

Metafizyka, etyka, estetyka.

System myślowy – architektonika, opieranie się części na innych. Jedna jedyna myśl zachowuje doskonałą jedność.

Zależność od Kanta – „nauka Kanta sprawia w każdym umyśle, który ją pojął, fundamentalną przemianę, tak wielką, że można ją uznać za duchowe odrodzenie. Mianowicie tylko ona jest naprawdę w stanie usunąć realizm nam wrodzony, który wywodzi się z pierwotnych określeń intelektu, a do tego nie wystarcza ani Berkeley, ani Malebranche, poprzestają bowiem za bardzo na tym, co ogólne, podczas gdy Kant wnika w szczegóły, i to w sposób nie znany ani prekursorom, ani kontynuatorom i ma zupełnie szczególny, chciałoby się rzec bezpośredni wpływ na umysł, który w wyniku tego rozczarowuje się zasadniczo i odtąd widzi wszystkie rzeczy w innym świetle”. Schopenhauer, Świat jako, Przedmowa do drugiego wydania s. 20

„Świat jest moim przedstawieniem” – otaczający świat istnieje tylko jako przedstawienie, wyłącznie w odniesieniu do czegos innego, czegos przedstawionego, czym jest on sam. Prawda a priori, najpewniejsza, niezależna, nie potrzebująca dowodu – wszystko, co istnieje dla poznania, a więc świat cały, jest tylko przedmiotem w odniesieniu do podmiotu, naocznością tego, kto ogląda, przedstawieniem. Zakłada ją już wszelka forma poznania.

Wszystko, co należy i może należeć do świata, obarczone jest w sposób nieuchronny uwarunkowaniem przez podmiot i istnieje tylko dla podmiotu.

Kartezjusz, Berkeley, wedanta – istnienie to postrzeganie, nie jest niezależne.

„Świat jest moją wolą”

Świat jest z jednej strony na wskroś przedstawieniem, a z drugiej na wskroś wolą.

Rzecz sama w sobie – chimera, wiedzie na manowce.

Na podmiocie opiera się świat, jest on warunkiem wszystkiego, co się jawi, każdego przedmiotu. Cokolwiek istnieje, jest tylko dla podmiotu.

Podmiot poznaje i sam nie jest poznawany. Nie podlega formom.

Na świat jako przedstawienie składają się przedmiot i podmiot – rozłączne, ale zawsze współistniejące.

Reguła podstawy dostatecznej jest wspólnym wyrazem wszystkich znanych nam a priori form przedmiotów.   Wszystko, co wiemy czysto apriorycznie, jest jedynie treścią tej reguły i jej konsekwencją.

Przedstawienia – intuicyjne i abstrakcyjne (pojęcia).

Heraklit, Platon Spinoza, Kant, Wedy, Purany (Maja) – świat jako przedstawienie, podległy regule podstawy dostatecznej.

Różne postaci reguły podstawy dostatecznej, którym podlega treść form.

Istota materii – działanie, przyczynowość.

Przedmiot istnieje w ogóle tylko dla podmiotu jako jego przedstawienie, tak też każda szczególna klasa rpzedstawień istnieje tylko dla równie szczególnego określenia w podmiocie – władzy poznawczej.

Subiektywny odpowiednik c i p samych w sobie, jako pustych form – czysta zmysłowość.

Subiektywny odpowiednik materii (przyczynowość) – intelekt, jego jedyna, wielka siła.

Intelekt zamienia przez swoją funkcję mętne, nic nie mówiące doznania (dane) w świadomość.

Łączenie przestrzeni i czasu w przedstawieniu materii, czyli oddziaływania.

Między przedmiotem i podmiotem nie zachodzi stosunek przyczyny i skutku – tylko między przedmiotami. Spór dogmatyzmu ze sceptycyzmem: Dogmatyzm – realizm (podmiot skutkiem przedmiotu) i idealizm (przedmiot skutkiem podmiotu). Przedmiot i podmiot wyprzedzają jako pierwszy warunek wszelkie poznanie. Zasada podstawy dostatecznej nie dotyczy podmiotu.

Treścią tej reguły jest istotna forma wszelkiego podmiotu.

Przedmiot = przedstawienie.

Bytem przedmiotów naoczności jest ich oddziaływanie.

Nie ma przedmiotu poza przedstawieniem podmiotu.

Czworaki korzeń reguły podstawy dostatecznej.

	Podstawy
	Klasa przedmiotów
	Władza poznawcza

	Stawania się
	Rzeczywistość empiryczna
	Intelekt

	Poznania
	Pojęcia
	Rozum

	Bytu
	Przedmioty matematyki
	Czysta zmysłowość

	Aktów woli
	Motywy działań
	Bezpośrednia samowiedza


Bycie przedmiotem – najogólniejsza forma przedstawienia, rozszczepienie na przedmiot i podmiot.

Reguła podstawy dostatecznej – forma przedstawiania, prawidłowe powiązanie jednego przedstawienia z innym.

Spór o realność świata zewnętrznego.

Przyrodoznawstwo – morfologia i etiologia. Etiologia właściwa – poznanie przyczyn i skutków jako sprawa główna. Zgodnie z niezawodną regułą jeden stan materii pociąga za sobą i sprowadza koniecznie inny ściśle określony, jak określona zmiana warunkuje i wywołuje koniecznie inną, określoną – wyjaśnianie. Mechanika, fizyka, chemia, fizjologia.

Sama siła, która się przejawia, najgłębsza istota zjawisk, pozostaje na wieki tajemnicą, czymś zupełnie obcym i nieznanym.

Etiologia nie daje wyjaśnienia wykraczającego poza zjawiska.

Ogólnym wyrazem praw rządzących przebiegiem przedstawień jest reguła podstawy dostatecznej.

Czym jest jeszcze świat poza przedstawieniem?

Od zewnątrz nie można dotrzeć do istoty rzeczy.

Poszukiwanie znaczenia świata. Badacz nie jest tylko poznającym podmiotem, lecz tkwi korzeniami w świecie. Poznanie jest zapośredniczone przez ciało, którego pobudzenia są dla intelektu punktem wyjścia dla oglądu świata. Poznanie to jest nośnikiem warunkującym cały świat.

Człowiek odróżnia swoje ciało od innych przedstawień i przedmiotów, zupełnie inaczej je rozpoznaje i odgaduje jego znaczenie, jego działań. Ciało to istnieje w świadomości w jeszcze zupełnie inny sposób. Podwójna wiedza o ciele, jego wyjaśnienie. Posiada klucz do tej zagadki – wola. To tylko słowo daje klucz do własnego pojawienia się podmiotu, objawia mu znaczenie, pokazuje wewnętrzny mechanizm jego istoty, czynów, ruchów. Ciało jest podmiotowi dane jako przedstawienie (w naoczności intelektu) i jako wola (jako coś bezpośrednio znanego).

Akt woli ( ruch ciała. Jedno i to samo, dane na dwa zupełnie różne sposoby, a nie przyczynowy związek dwóch rzeczy.

Czynność ciała – uprzedmiotowiony (występujący w naoczności) akt woli. Wszelkie działanie ciała, zamierzone i niezamierzone.

Całe ciało jest uprzedmiotowioną wolą, czyli wolą, która stała się przedstawieniem.

Ciało – przedmiot bezpośredni i przedmiotowość woli.

Wola – poznanie ciała a priori.

Ciało – poznanie woli a posteriori.

Wola i działanie są oddzielne tylko w refleksji, w rzeczywistości to to samo.

Ból/rozkosz – niezgodność/zgodność z wolą. Nie są przedstawieniami, lecz bezpośrednimi pobudzeniami woli w jej przejawie.

Doznawanie – wprawianie w ruch woli.

Ciało = wola.

Każde poruszenie woli porusza ciało.

Wiedza o woli nie daje się oddzielić od ciała. Ciało jest warunkiem poznania woli.

Ciało staje się wolą, gdy zaczynam je poznawać w inny sposób.

Egoizm praktyczny i teoretyczny – idealizm.

Właściwy sens pytania o realność świata zewnętrznego – czy przedmioty znane jednostce tylko jako przedstawienia są, tak jak ciało, przejawami jakiejś woli.

Być można tylko jednym, a wszystko inne poznawać.

Poznanie istoty i działania naszego własnego ciała jest kluczem do istoty wszelkiego zjawiska w przyrodzie.

Poza wolą i przedstawieniem nie znamy i nie możemy sobie pomyśleć niczego – nadajemy światu realność, może posiadać tylko realność tego, co ma dla nas największą, czyli ciało. Realność ciała wyczerpuje się w przedstawieniu i woli. Nie mielibyśmy z czego złożyć tego świata. Jeśli świat cielesny ma być czymś więcej niż tylko naszym przedstawieniem, to jest on w swej najgłębszej istocie tym, co odnajdujemy w nas samych bezpośrednio jako wolę. Więc jest wolą.

Woli towarzyszy poznanie i motywy, ale tylko u człowieka. Kamienie i planety nie liczą.

Akty woli mają zewnętrzna przyczynę w postaci motywów. Przesądzają tylko, czego się chce w danym momencie, miejscu i okolicznościach, a nie, że w ogóle się chce ani czego się w ogóle chce. Sama wola jednak leży poza zasięgiem prawa motywacji.

Dlaczego w ogóle chcę tego, a nie tamtego, to nie ma na to żadnej odpowiedzi, gdyż właśnie tylko przejaw woli podlega regule podstawy dostatecznej, a nie sama wola, którą należy zatem nazwać bezpodstawna. Wola nie ma przyczyny – reguła podstawy dostatecznej dotyczy tylko zjawisk, widoczności woli, a nie samej woli, która staje się widoczna.

Badania nie podważą, że działania są aktem woli. Czynność jest w ogóle i z istoty swej tylko przejawem samo przez się nieugruntowanej woli.

Narządy ciała są uprzedmiotowionymi popędami danego rodzaju.

Rzeczą samą w sobie jest wola. Każdy przedmiot jest jej zjawiskiem.

Istota wszelkiej siły działającej w przyrodzie – wola. U podstaw pojęcia siły leży naoczne poznanie świata przedmiotowego. Wola nie tkwi w zjawisku, lecz bierze się z wewnątrz. Wola jest rzeczą najlepiej znaną.

Wola jest różna od swojego przejawu. Nie dotyczą jej określenia zjawisk, leży poza regułą podstawy dostatecznej. Za to każdy z jej przejawów jej podlega. Jest wolna od wielości, choć jej przejawy są niezliczone. Jest poza czasem i przestrzenią.

Wola nie ma podstaw, ale jej przejawy są konieczne, czyny nie są wolne – wynika z działania z bezwzględną koniecznością z oddziaływania motywów na charakter.

Reguła podstawy dostatecznej – powszechna forma wszelkiego zjawiska.

Przez samowiedzę wola poznana zostaje bezpośrednio i sama w sobie, w tej świadomości tkwi też świadomość wolności.

Osoby są przejawami woli.

Motywy i bodźce.

Przejawy woli podlegają RPD, czyli konieczności.

W oddziaływaniach fizycznych rozpoznajemy naszą własną istotę, wolę. Rzecz sama w sobie wszystkiego na świecie i jedyne jądro każdego zjawiska. Sterowane i po omacku.

Nie można wydedukować woli z przedstawień, tak jak z fenomenu nie można wydedukować noumenu.

Wszystkie przedstawienia to uprzedmiotowiona wola.

Każda rzecz jest wolą i przedstawieniem.

Wola, to, co noumenalne, nie jest postulowanym warunkiem możliwości, lecz czymś realnie poznawalnym.

Descartes – postawienie na głowie: w konstytucji ontologicznej świata myślenie jest przygodne, zaś ciało jest najbardziej uniwersalne, doświadczenie cielesności.

Do tego doświadczenia w sposób konieczny dołączone jest doświadczenie innego typu.

Ludzie mają ze zwierzętami nieskończenie wiele wspólnego niż różnic.

Czucie szczególnego rodzaju – ból i przyjemność. Fundamenty bycia ciałem, formy chcenia lub jego negacji, związane z projektowaniem – brakiem lub przesytem. Za pośrednictwem bólu i przyjemności doświadczamy woli.

Wiemy, że chcemy lub nie chcemy.

„Zwierzęta nie znają zasady kierującą wolą”. O: i tak, i nie: wiedzą, czym jest wola, bo chcą, nie wiedzą jednak, czego chcą, ale my też. Możemy wiedzieć, że nie możemy wiedzieć, czego chce wola. Różnica stopnia, ale nie jakości.

Nie można ustalić transcendentnego względem przedstawienia celu woli, jej zasady. Można określić wolę spekulatywnie, jej zasadę funkcjonowania, ale nie pojętą jako jej cel. Odrzucenie pytania o celowość (teleologia) i pochodzenie (geneza) woli. Jest czystym chceniem.

Wola jako noumen daje się pomyśleć jako całkowicie oderwana od podmiotu.

Słusznie postrzegamy akty woli jako akty woli, ale niesłusznie jako naszą wolę.

Wola jest konstytutywna dla podmiotu, ale zarazem go poprzedza.

Analiza treści pragnienia – motyw, przyczyna, rozpoczynamy od wewnątrz, a nie zewnątrz. W obrębie przedstawienia nie ma żadnej zasady, która byłaby autonomiczna, suwerenna, czyniącej początek łańcucha przyczynowo-skutkowego (Kant) – nie ma czegoś takiego.

Czego chce wola? W stosunku do przedstawienia chce czegoś innego niż jest, jest zmiana, ruchem, jest intencją, o ile chce zmiany, ale nie czegoś konkretnego.

Wola nie chce formy swego uprzedmiotowienia.

Życie organiczne umożliwia całkowicie przypadkową zbieżność zasady woli i zasady zachowania, funkcjonowania organizmu. Ciało – uprzedmiotowienie woli, które ona chce przekroczyć – śmierć. Wola nie jest wolą przetrwania żadnego przedstawienia, w szczególności mojego ciała. Wola nie jest zróżnicowana, ale jawi się jako zróżnicowana (spekulatywnie, bo nie przedtsawieniowo). Pożeranie. Ciągłe zastępowanie form uprzedmiotowienia.

Wola jawi się jako wewnętrznie sprzeczna w różnych uprzedmiotowieniach. Zróżnicowana, skonfliktowana, nie sama w sobie, ale dla nas.

Manicheizm – równorzędność dobra i zła w świecie stworzonym, ale nie w Bogu.

Pierwotność zła – nasze zachowanie opiera się na skrajnym egoizmie, pochłanianiu, pożeraniu. Zło jako cierpienie – zasada.

Antyteodycea – suma zła w świecie jest wielokrotnie większa od sumy dobra, miara cierpienia przewyższa miarę szczęścia nie tylko globalnie, ale i względem skali – cierpi się nieskończenie głębiej niż odczuwa szczęście.

Nienawidzi: ojczyzna/Bóg, sława, honor i wolność, postęp, równość.

Etyka wyrzeczenia, autoetyka – hellenizm. Upaniszady. Wyzbycie, zredukowanie pragnień, asceza – część etyki praktycznej. I tak nie unikniemy cierpienia, wiec nie eskalujmy potrzeb, im bardziej je rozdmuchamy, tym większe cierpienie. Samoistne, później – dochodzi obowiązek moralny wobec drugiego człowieka.

Zasada moralna – działanie w interesie innego, nie swoim. Altruizm. Jak jest możliwy? Źródłem musi być poruszenie, trzeba coś przeżyć (wbrew Kantowi: nie ma woli nieuprzedmiotowionej, poza przedstawieniem), pobudzenie, pragnienie, emocje. Jedyna podstawa moralności – litość, współczucie.

Fenomenologia introspekcji.

Odczucie cierpienia innego, ale nie przeżycie tego samego. Próba wczucia się.

2 wymiary: solidarność i sadyzm.

Spontaniczne i emotywne, nie intelektualne. Możliwe dzięki temu, że wszyscy jesteśmy z woli i tę zasadę rozumiemy – cierpienie innego pozwala antycypować własne. Może nie przynieść wymiernego skutku, ale liczą się intencje, motyw. Etyka jest ratunkiem (absolutnym?), ważniejszym od estetyki.

Przeciwstawiamy się zasadzie samozachowania, woli życia. Samobójstwo jest jej potwierdzeniem.

Etyka jest możliwa tylko jako bezpośrednia.

COMTE

Nie ma zupełnej oryginalności. Wprowadzenie terminów „socjologia” i „pozytywizm”.

Religia – odłączona od bóstw i funkcjonująca samoistnie.

Rozum sam siebie może zrozumieć tylko patrząc w swoją przeszłość. Na przyszłość ma patrzeć jako na wolność.

Inaczej poznajemy to, czym jesteśmy i inaczej kształtujemy to, czym będziemy.

Przewidywanie – jedyna treść pozytywizmu. Dotyczy przeszłości i przyszłości.

Epistemologia danej epoki poprzedza wszystko inne.

Reżim poznawczy, popęd poznawczy – zakłada praktykę.

Fetyszyzm – pluralizm zasad.

Wiedza absolutna jest niemożliwa, gdyż zakłada absolutnego obserwatora, który nie istnieje.

Nauka to fakty i ogólne prawa.

Rozprawa

Najbardziej charakterystyczna cecha tej filozofii – na plan pierwszy wysuwa się punkt widzenia historyczny, czyli społeczny, i to zarówno pod względem logicznym, jak i naukowym.

Ewolucja umysłowa, jaką przeszłą ludzkość, wszelkie teoretyczne dociekania, jednostki i gatunku.

1. Teologiczny

Z początku niezbędny, wyłącznie tymczasowy i przygotowawczy.

Umysł chce zdobyć wiedzę absolutną, ale nie ma do tego sił.

Antropomorfizacja zjawisk.

1. Fetyszyzm

Wszystkim ciałom zewnętrznym przypisujemy życie, analogiczne do naszego, ale intensywniejsze. Ubóstwienie gwiazd.

2. Politeizm

Przewaga spekulatywna wyobraźni nad instynktem i uczuciem. Odmówienie życia przedmiotom materialnym i obdarzenie nim istot fikcyjnych, źródło wszystkich zjawisk.

3. Monoteizm

Wszystkie zjawiska w przyrodzie podlegają niezmiennym prawom.

2. Metafizyczny

Tylko destrukcyjna modyfikacja poprzedniego. Ma charakter przejściowy, jego celem jest stopniowe doprowadzenie do stanu trzeciego.

Zachowuje zasadnicze, pospolite dążenie do wiedzy absolutnej. Próbuje, jak teologia, wytłumaczyć wewnętrzną naturę tego, co istnieje, pochodzenie i przeznaczenie wszystkiego, istotę powstawania wszelkich zjawisk. Nie posługuje się jednak w tym celu właściwymi czynnikami nadprzyrodzonymi, lecz zastępuje je przez te byty czy uosobione abstrakcje.

Podporządkowanie różnych bytów szczegółowych jednemu ogólnemu – Naturze, zastępuje spoistość monoteizmu.

Nadaje się do działalności krytycznej, czyli rozkładowej, nigdy zaś nie potrafi zorganizować czegoś swoistego. Pewnego rodzaju teologia, którą stopniowo przenikają uproszczenia, działające rozkładowo. Chroniczna choroba, którą trzeba przejść, aby dojrzeć.

3. Pozytywny

Jedyny całkiem normalny, rozum ludzki osiąga w nim pod każdym względem swój ostateczny sposób bycia.

Samodzielność rozumu, dochodzi do swego ostatecznego stanu, czyli racjonalnego pozytywizmu. Skierowanie ku rzetelnej obserwacji, jedynej możliwej podstawie wiedzy naprawdę mu dostępnej.

Zdania, aby były zrozumiałe, muszą się dać ściśle sprowadzić do stwierdzenia jakiegoś faktu szczegółowego. Zastąpienie wykrywania przyczyn szukaniem praw, czyli stałych związków zachodzących między obserwowanymi zjawiskami.

Systematyczna ocena tego, co jest, porzucenie szukania pierwszego początku i ostatecznego celu.

Poznanie jest zawsze względne, związane z warunkami i budową ciała.

Teorie dążą do coraz dokładniejszego przedstawienia świata. Zbliżanie do idealnej granicy.

Odległość od empiryzmu i mistycyzmu.

Prawdziwa filozofia wymaga długiego przygotowania.

Prawdziwa nauka – prawa dotyczące faktów. Gołe fakty to tylko niezbędny materiał.

Stopniowe zastępowanie obserwacji przewidywaniem.

Dopiero powiązanie faktów jest praktycznie użyteczne. Mamy wiedzieć dla przewidywania.

Dogmat o niezmienności praw przyrody.

Zadania nauki: wykrywanie praw przyrody, wprowadzenie zgodności do pojęć jednostki i dostarczenie podstawy do przeobrażenia społeczeństwa.

Rezygnacja z przenikania tajemnic powstawania zjawisk.

Socjologia – nauka podstawowa. Nauka ludzka, społeczna, nasze istnienie jest jej zasadą i celem.

Tylko filozofia pozytywna może zrealizować wzniosły plan powszechnego zrzeszenia umysłów.

Teoria (spekulacja) i praktyka.

Badania pozytywne są racjonalna podstawą oddziaływania Ludzkości na świat zewnętrzny.

Zmiana rzeczy dla własnego pożytku.

Rozumowe przewidywanie – najważniejsza cecha charakterystyczna prawdziwej wiedzy.

Czysta erudycja, nagromadzenie wiadomości zgodnych z rzeczywistością, lecz nie powiązanych wzajemnie, fakty, nie prawa – za mało, by pokierować naszą działalnością.

Dociekania dotyczące społeczeństwa ludzkiego – najdonioślejsza i najtrudniejsza część filozofii przyrody.

Umiejętność praktyczna w zakresie polityki i moralności.

Najdonioślejsze zadanie Ludzkości – ciągłe doskonalenie natury ludzkiej, indywidualnej i zbiorowej, w zakresie dopuszczalnym ze względu na prawa dotyczące rzeczywistości zewnętrznej i wewnętrznej. Cel postępu, ulepszanie warunków życia. Rozwijanie cech ludzkich, przeważanie nad zwierzęcymi. Inteligencja i zmysł społeczny.

Filozofia pozytywna dąży do stworzenia zupełnej harmonii między życiem teoretycznym i czynnym.

Wielkie odrodzenie umysłowe.

Filozofie są nieuzgadnialne, ich pojęcia, metody, doktryny. Kierownicze siły a niezmienne prawa.

Nauka wypiera teologię, oferując wyjaśnienia.

Teologia utrudnia myślenie o niezmiennych prawach.

Pozytywny:

1. realny, przeciwieństwo urojonego. Dociekania dostępne dla rozumu.

2. Pożyteczne, przeciwieństwo jałowego. Ulepszanie warunków życia.

3. Pewny, przeciwieństwo chwiejnego.

4. Ścisły, przeciwieństwo mglistego.

5. Przeciwieństwo negatywnego – ma organizować, nie burzyć.

6. Zastępowanie tego, co absolutne, tym, co względne.

Dawny sposób myślenia stwarza nieskończone wątpliwości i niewyczerpane spory.

Genezą pozytywizmu jest praktyczne posługiwanie się swym rozumem. Rozszerzenie pospolitego rozsądku na wszystkie dziedziny, dostępne badaniu.

Punkt wyjścia – eksperyment, cel – powiązanie i przewidywanie.

Zdrowy rozsądek powinien zajmować się tym, co realne i użyteczne.

Upadkowi filozofii teologicznej towarzyszy rozkład określonego systemu politycznego.

Pozytywizm jako relatywizm, w przeciwieństwie do absolutyzmu, ocenia historię jako ewolucję.

Pozytywizm ma zbudować nową moralność, politykę i społeczeństwo. Oparcie moralności na pozytywnej wiedzy o Ludzkości. Uzasadnienie wszystkich norm, drobiazgowe ukazanie zależności.

Altruizm, rozwijanie poczucia obowiązku. Pożytek społeczeństwa.

Kolektywizm – człowiek w ścisłym sensie nie istnieje, istnieje Ludzkość, której człowiek zawdzięcza cały swój rozwój pod każdym względem.

Położenie kresu chaosowi, anarchii umysłowej, likwidacja bezpłodnej agitacji politycznej.

Zwrot do pospolitego, zdrowego rozsądku.

Rzecznikiem filozofii pozytywnej będzie lud.

Filozofia przyrody (nieorganiczna i organiczna) – przygotowanie filozofii społecznej.

Ludzkość – jedynie zupełnie uniwersalne pojęcie.

Matematyka, astronomia, fizyka, chemia, biologia, socjologia.

Podział dogmatyczny (stopnie) i historyczny (fazy) nauk.

FOURIER

Główny błąd wszystkich dotychczasowych systemów politycznych – 

Krytyka utopii – utopia chce stworzyć nowego człowieka, sprawić, by wszyscy patrzyli w pewną stronę, człowiek na nowo uporządkowany – panuje chaos. Wychowawczość, ograniczanie w „złych” namiętnościach i stymulowanie tego, co w człowieku „dobre”, „szlachetne”. „Dlaczego nie chcą, skoro szczęście jest tuż za progiem?”.

Fourier – utopia niewykluczająca żadnego człowieka i żadnej namiętności, pasji, uczucia. Społeczeństwo całkowicie nierepresyjne, niewychowawcze – radykalna wolność, ale trzeba je urządzić, zaplanować, wyliczyć – paradoks utopii. Wszystkie pragnienia mają zostać zaspokojone – odpowiednia organizacja przestrzenna i informacja: każdy sadysta znajdzie swojego masochistę i odwrotnie.

